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Wczoraj w Kościele Parafjalnym PANNY MA- 
, RJI, Summę celebrował JX. Roguski, Kazanie miał 

Rogowski, Artyści i Amatorowie odśpiewali Mszę 
Vogta, na Graduale kwartet Webera, na Offertorjum 
hymndoBOGA solo sopran Nowakowskiego, na Agnus 

, „Ave Marja“ Troszla. -  W Kościele Pijarskim, pod
czas Summy celebrowanej przez JX. Wątrowskiego, 
Artyści i Amatorowie pod kierunkiem P. Prochazki.

. odśpiewali Mszę Elsnera, Offertorjum ze Mszy Rostwo- 
- rowskiego, na Agnus P. Jasiński (Baryton), odśpiewał 

hymn Paoserona, na Benedictus kwartet Schnabla. — 
W Kościele Parafjalnym Śgo K a r o l a  Boromeusza, 
JX. Dobrowolski, w czasie Summy celebrowanej przez 
JX. Kan: Zalewskiego, wygłaszał słowo B o ż e , po po
łudniu zaś na Nabożeństwie Passyjnem,kazał JX Zwie
rzy ń sk i.-  W Kościele 0 0 . Bonifratrów, obchodzony 
był doroczny Odpust Śgo. J a n a  B o ż e g o , z Wystawie
niem, Processjami i Kazaniami, Summę celebrował 
JX. Ryssowski, Kazanie miał JX. Michałowski, nachó- 
rze Artyści i Amatorowie, których grono pomnożyli 

a chórzyści opery włoskiej PP. Natale Pozzi i Dawid 
Berferen, odśpiewali pod kierunkiem P.Chwaliboga 
Msze .Szmidta i GradualeJSelfieusa.- W Kościele no- 
. ominikanskim, przypadł na dzień wczorajszy doro- 

' 8° J 0MASZA 2 Akwinu, jednocześnie zaś
v -nabożeństwem Odpustowem, dopełnioną była cere- 

^monja powtórnych Kapłańskich święceń JX. Tomasza 
ąbrowskiego, Członka Dominikańskiego Zakonu- 

K  u r  ren hCvZy °lbecnie 74 lat wieku> a wczoraj wła-
z rak B is k n n n  Rn §  ? Jak Z  T' 16. P>e*wsze święcenie ąk Biskupa Remigego Zambrzyckiego Administra
tora ówczesnej Dyecezji Warszawskiej? o tm m a  pół 
wieku zostając przy jednym i tymże samym D o m in i  
m ttósk im  Klasztorze w Warszawie, sp raw ia łT ó żn e  

godności; był Rektorem Szkoły Powiatowej 
Pisy U licy  Freta przez lat 12, Nauczycielem Religii 
Wy D ra  «U T  Warszawskiem przez lat 2; stopień nauko-
wieku wszvRfb" r \ 18?9 P°zysk»h pomimo sędziwego 
kładnn ? powinności powołania swego z przy-

S E S * 0** d o l , ,d  ’,IP e l“ ia- P o te *»Wieństwa ^  prymmjalnej w obec licznego Ducho- 
m u Ju b i la to w i^  1 ^ °  1 ^ akoune3° odbytej, szanowne- 
li: JJXX. M o c * a S raf f i " "  ? ;SZeL-Wiel.ką’ asystow«* 
Wski. Kazanie do oWr,r 1 Euzebiusz Warsza-
dział JX. Pleszowski S l €! 2a^o*ówane wypowie- 
Bkiego. Członkowie ?.«"%zkow-

Dziś, Śgo Grzegorza Papieża. 
Jutro, Śtej Krystyny.

R ^ y ^ 11 BPiewuw, wyKonan w czasie Wotvwv
S z v l? J  t0UU B̂ aj0r’ z a ś w «  S uanay  Msze 

meyera 1 Offertorjum Sznabla.

that, zPB r S a ?  d° Warszawy ; Jenerał Major Rew- 
5 "  wyjechali zaś: Jenerał-Lejtnant

Minkwitz, do Wierzbołowa; Rz: R. St: Baron WrangeL 
do Petersburga.

— W dniu jutrzejszym, w Kościele XX. Karmelitów 
na Lesznie, o godz: 10'/2, odbędzie się żałobne Nabo
żeństwo, za spokój duszy ś. ś. Salomei Chwalibóe, 
zmarłej w dniu 22 z. m.; na które, pozostałe Rodzeń- 
stwo, ramilję, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

T . (3,635.)
-  Jutro, o godzinie lOtej z rana, w Kościele po- 

Karmclickun na Krakowskiem-Przedm:, odprawi się 
Msza Święta żałobna, za duszę ś. p. Jana Detkowskie- 
go; na którą, zaprasza się Przyjaciół. (3,657.)

Nieodżałowauej pamięci dla zdesperowanej i ni- 
czem już w życiu niepocieszonej Matki, po stracie 
najdroższej jedynej Córki Anioła, zgasłej w 21szej 
wiośnie życia, w dobrach Dzierążni, Powiecie Hrubie
szowskim, Walentyny z Jagnińskich Rudnickiej, Oby
watelki ziemskiej, Siostrzeuicy ś. p. Józefa Goluchow- 
skiego, w dniu 14 b. m. (w Środę), jako w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci, odprawi się Msza Sta ża
łobna o godz: 10tej z rana, w Kościele XX. Pijarów: 
na ktoyą łaskawych pobożnych, zaprasza się. (3,577.) 
t t  b- m>’ 0 godzinie 3ciej z rana, Józef
Iliab ia Ledochowski, b. Kapitan b. W. P., Kawaler 
Krzyża Złotego po ciężkiej słabości, w wieku lat 77, 
opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zasnął wBOGlL 
Pozostała Zona, Dzieci i Wnuki, zapraszają Kre
wnych, Kolegów i Znajomych, na exportacje zwłok 
w dniu dzisiejszym, o godzinie 5tej wieczorem, z do-
p  I -  Przy Ulicy Królewskiej, na cmentarz
Powązkowski, oraz na żałobne Nabożeństwo, w dniu 
jutrzejszym, o godzinie lOtej z rana, w Kościele Śgo 
K r z y z a , odbyć się mające. (3,640.)

-  Dziś o godz: 4tej, z Kościoła XX. Reformatów, 
nastąpi wyprowadzenie zwłok ś.p. Augusta Radwana, 
Starszego Pomocnika Wydziału Kancellarji Rady Ad
ministracyjnej Królestwa/Członka Zakładów Dobro
czynnych w Warszawie. Zaś dnia jutrzejszego, od

t yTa ię bedzie Nabożeństwo żało-
tku R r f S  j <? gf° zy; Da ktÓre> P°zostali wsmu- S t t  i  Siostry, zapraszają Krewnych, Przyja
ciół i Kolegów zmarłego. (3;658.)

-  Leopold Grabowski, b. Professor Szkół Rządo-
K°lle^ al(ty- ^ tatu»° Współpracownik 

Dziennika W ar&zawskiego, po .długiej i ciężkiej cho
robie, opatrzony ŚŚ SAKRAMENTAMI, wczoraj życie 
zakończył. Pozostała Wdowa wraz z Synem i Córką 
zaprasza Rodzeństwo, Kolegów, Przyjaciół i Znaio-
o1nod7-I4 tPTyPrOWTdf  “'e ZWł0k’ w dniu j ,ltrzejszyra, godz. 4tej po południu, z Kościoła XX. Reformatów
na cmentarz Powązkowski. (3,655.)
lii r / . t S  nad,:̂ ' .Pi“ % nam 2 Kielc o zgonie ś. p. Ju- 
J z Libiszowskich Walewskiej, wdowie po b. Prezesie 

ornisji Wojewódzkiej w Kielcach. Zgon ten zasmucił
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niewypowiedzianie licznych Krewnych i P rzy jació ł tej 
P an i, obdarzonej uajp iękniejszerai przym iotam i um y
s łu  i serca. Ł agodna, u jm ująca w szystkich n ieporó
w naną słodyczą, um ia ła  sobie zjednać tych, co ją  po
znać mieli sposobność. PAN BÓG nie dał jej dzieci, 
cały więc skarb  uczuć, jak ie  objąć je s t zdolne serce 
niewieście, p rzelew ała na tych, k tórych  łączyły z nią 
zw iązki krw i lub przyjaźni. D o tkn ię ta  nieuleczoną 
chorobą, na k tó rą  napróźno szu k ała  ulgi zagran icą, 
znosiła  j ą  z poddaniem  prawdziwie Chrześcijańskiem , 
dopóki się PANU niepodobało powołać ją  do swojej 
chw ały.—Z.

— W tych dniach zm arł w W arszawie Ja n  Czerwia- 
kow ski, jeden  z najdaw niejszych fryzjerów  tutejszych, 
la t  65 liczący.

— D oooszą nam , iż w dniu  22 z.m . zakończył ży
cie w dobrach Iskow skich Ja n  Jakubowski, oficjalista, 
doczekawszy się późnego, bo 90  la t, wieku. Prawie 
do sam ego skonu p e łn ił swe obowiązki i konno  je 
ździł.

— W czoraj Professor Lewestam  w dziew iątej p rele
kcji, sk reślił treści wemi słowy stanow isko W alter sowita, 
jak o  tw órcy szkoły rom ansu  historycznego. W ykazał 
jego  olbrzym i ta len t w odwzorowaniu postaci hi
storycznych przeszłości, języka i obyczaju ówcze
snego. W alterscott cudownym opisem  n a tu ry  uroczej 
Szkocji, przyciągnął tysiące tu ry stó w  i zespolił ściślej 
m oże Anglję ze Szkocją, aniżeli był to  w stan ie  uczy
nić P a rlam en t swymi bilam i. Pokrew ny m u duchem, 
rodzajem , lubo m niejszy taleuteno, je s t Fenimoore Coo
p er , p isarz A m erykański. T ak  ja k  Scott Szkocję, ta k  
Cooper za tło  swoich powieści historycznych w ziął 
A m erykę. Jego powieści: Szpieg, a mianowicie Pionie- 
row ie , rozryw ane były przez cały św iat czytający E u 
ropy. Trzeci, g rupu jący  się obok tychże p isarz Irw ing  
Washington , hum orem  i ch a rak te ry sty k ą  dosadną, 
a  tra fn ą  swego społeczeństw a, mianowicie: w Księdze 
SźJciców,zy sk a ł od razu  ogrom ną popularność. E dw ard  
L y tton  D ulwer, doprow adził rom ans do wysokiego 
stopn ia  artyzm u, poetyczność i malowniczość opisu, 
o to główne jego przym ioty. Pierwszem  swem dziełem : 
Pam iętniki szlachcica  (gentlem an), dowiódł znakom i
tej zuajom ości sfery arystokratycznej Albionu, z k tó 
rej sam  pochodził; jego Eugeniusz Aram , to m isterne 
s tud jum  psychologiczne, w Nocy i Poranku  zag łęb ił 
się  w życie ludu, k tó ry  ukochał, w rom ansie h is to ry 
cznym dowiódł najwyższego ta len tu , um iejącego o d 
tw orzyć ub ieg łe epoki. Z mniej znakom itych, lecz 
n a d e r  licznych wpływ wywierających, w czasie, w k tó 
rym  pisali, są: James Smith, P an i Mnrtineau, k tó ra  
kw estje ekonom iczne tendencyjnie p rzeprow adzała 
w  form ie powieściowej. Ainsworth  szczególnem  je s t 
zjaw iskiem  dziw aczenia pisarskiego, za przedm iot 
b io rąc  rozbójników, straszyd ła , duchy i m ary  fa n ta 
zyjne, daw ał rozw iązanie jeszcze dziwaczniejsze sw o
im powieściom, pom im o to był w swoim czasie nader 
czytany. B enjam in U 1 Israe li s ta ra ł się także tenden 
cyjnie dowieść zwycięzstwo i potrzeby w ostatecznych 
swych celach Judaizm u. Z pom iędzy tych jed n ak  
w szystkich, wysuwa się n a  widownię potężnym  ta le n 
tem  K arol Dickens, o k tó rym  szanowny P re leg en t na 
przyszłej prelekcji obszerniej mówić obiecał.

— W  pierwszych dniach bież: m iesiąca okazał się 
zeszyt Styczniowy Ekonom isty, nie mniej je d n ak  od 
poprzednich  obfity w artyku ły  nader zajm ującej i nau
czającej treści. Z najdujem y w nim  dalszy ciąg s ta 
ran n ie  opracowanego rysu  historycznego budżetu  
w Polsce przez H. Hossmanna. W iadom ość o 8m ym  
kongresie Ekonom istów  Niem ieckich w N orym berdze 
w S ierpniu  1865 r., na k tórym  tyle ważnych ro z trząsa 
no kwestji, ja k  zniesienie przym usu osobistego za 
d ługi, t r a k ta t  handlowy z W łocham i, reform a ban
ków, koalicje robotników , tow arzystw a ubezpieczeń, 
podatki gm inne, nadzór państw a nad lasam i przez 
S. A. O m niem anem  podwyższeniu się ceny ziemi, o d 
powiedź na a r ty k u ł P. M orzyckiego: O przyczynach 
podnoszenia się ceny dóbr ziem skich, przez Z. M., obraz 
dochodów m iast K rólestw a z r. 1,863. Ogłoszenie K om i
te tu  W ystawy Powszechnej.

— Pism o N iedzielne d la  ludu  m iejskiego i wiej
skiego p. t.: „Z orza ,“ k tó re  od paru  num erów  ro zp o 
częło dawać drzew oryty objaśniające n iek tó re a r ty k u 
ły  w piśm ie tym  zaw arte, zam ieściło w num erze o s ta t
nim  rysunek  piły ręcznej ułatw iającej robotę przy t a r 
ciu łupek  lub szczap n a  drobniejsze kaw ałki, o k tó rej, 
że ją  przed sklepem  P. Fejsta przy ulicy Senatorsk iej 
oglądać m ożna było, donosiliśmy.

— D onieśliśm y już  w kilku  słowach o doktoryzacji 
w U niw ersytecie w Je n a  P. E dw arda Strasburgera  
z  W arszawy. Dziś dajem y bliższe o tym  akcie szczegó
ły. P. Strasburger  u rodził się w W arszaw ie, gdzie po
czątkowo pobierał nauki, poczem ojciec jego szanow ny 
tu tejszy  obyw atel, w ysła ł syna do szk ó l w Zgorzolicach
(w G órlitz), a nas tępn ie  do P aryża, zkąd pow rócił 
m łodzieniec pełen zam iłow ania do nauk , a w szczegól
ności do nauk  przyrodniczych. P racą  swą i zdo lno
ściam i da ł się w W arszawie poznać tutejszym  uczo
nym. W ysłany następn ie  przez ojca do Je n a  na U n i
w ersytet, takowy w r.tb . ukończył i o trzym ał stopień  
D oktora filozofji „sum m a cum lau d e“ t. j. stopień n a j
wyższy. Od r. 1842 drugi to  dopiero w ypadek w Jen a . 
P. E dw ard S trasbu rger  w b. m. ukończył la t 22; w ta k  
młodym wieku zyskać ty le  zaszczytne naukow e o d 
znaczenie się, je s t rzeczą niezwykłą. E xam en trw a ł 
blizko 4ch godzin, a kandydat na D oktora na w szyst
kie bez w yjątku kw estje odpow iadał zadaw alająco, 
co wywołało pochwały ze strony obecnego c ia ła  n a u 
kowego.

— W czorajszy K oncert Moniuszki, złożony w yłącznie 
z jego własnych utworów, wielką sp raw ił przyjem ność 
licznie zebranym  słuchaczom . Dawno nie słyszane 
„W idm a“ odświeżyły się znowu w pam ięci lubow ni- 
ków tej bogatej pełnej fantazji i dziwnego uroku  m u
zyki. W ykonanie też tych scen lirycznych odpowie
działo godnie wewnętrznej w artości kompozycji. P an 
na  Kwiecińska  i P. Koehler swym sym patyczuym  
śpiewem, P anna Palińska  i i’. Chęciński, w dzięczną 
deklam acją, chóry i o rk iestra  oddaniem  z najw iększą 
dokładnością i z prawdziwem przejęciem  się powie
rzonych im p artji przyczynili się znakom icie do u tw o
rzen ia tej p 'ę k n e j harm onijnej całości. To sam o 
powiedzieć możemy o 2giej częSci koncertu , k tó rą  sk ła 
dały nieznany dotąd a n a  bliższe zasługujący poznanie 
„Polonez koncertow y'1 na o rk iestrę , a rja  z „H rab iny1 
śpiew ana z czuciem i um ieję tn ie  przez P anią DowiukoW
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ską. „Koszykarz11 nowa zupełnie piosenka do słów Ada
ma Pługa, w tych dniach wydana nakładem xięgarni 
M. Orgelbranda, a śpiewana nader stosownie przez 
P. Ziółkowskiego, oraz mało dotąd znany śliczny pro
log z „Strasznego Dworu“, wykonany doskonale przez 
PP: Cieśłewskiego, Prockazkę, Koehłera i chór. G rzm o
ty oklasków towarzyszyły wykonaniu każdego ntwo- 
ru, przy końcu zaś obu części, przywołano szanowne
go Kompozytora.

— Wczoraj w *Asmodei“ ukazali się znowu Panna 
Bogdanow z Panem Alexandrem Tarnowskim. P ra 
wdziwa „Asmodea“, istny djablik w niewieściej po
staci, niedość, że wszystkich widzów czaruje i zachwy
ca, ale magiczną swą potęgę na towarzyszy wywiera, 
Tarnowski przez nią powrócony choreografji, tańczył 

ja k  w najświetniejszych swoich czasach, każde pas, 
każdy szczegół mimiczny z największą oddawał do
kładnością. Publiczność też wynagrodziła ich rzęsi- 
stem i oklaskami, ofiarując również obojgu tak  Pannie 
Bogdanow jak  i Panu Tarnowskiemu, prześliczne bu
kiety. Artystki zaś nasze i Artyści w ogóle, pod wpły
wem tego samego widać uroku, nader starannie tań 
czyli, otrzymując.w udziale sporą część oklasków.

— Benefis P. Żółkowskiego wkrótce ma mieć miej
sce w Wielkim Teatrze, wszelka zachęta, wszelkie 
odezwanie się do publiczności, poczytujemy w tej 
mierze za zbyteczne. Taki geDjalny A rtysta jak  nasz 
Żółkowski, od lat tylu ulubieniec publiczności, może 
być pewnym jej względów. Żółkowski tyle la t nas roz
rywał, bawił, cieszył i śmieszył, że poniekąd wszyscy 
jego dłużnikami jesteśmy.

— W początkach przyszłego miesiąca, urządzonym 
być ma poranek muzyczny na korzyść pozostałych 
dzieci po ś. p. Mikołaju Winen, b. Profesorze b. Kon- 
serwatorjum Muzycznego, następnie członka O rkie
stry  Teatru.

— Podobno w lecie bieźącem cieszyć się już będzie
my wystawą ogrodnictwa w naszem mieście. Osobny 
komitet w tym celu wyznaczony, ma zająć się u rzą 
dzeniem tej wystawy, k tóra  ma odbyć się w Saskim 
ogrodzie, koło wód mineralnych.

— Przez cały dzień wczorajszy niemieliśmy de- 
s?czu; ale zato nieco śniegu, słońce jednak nieukazało 
Sl§, ale że było dosyć sucho, mnóstwo osób używało 
Przechadzki. W Sobotę zaś nieobyłosię bez śniegu, co 
Niepomyślną ma być wróżbą na następne dni czter
dzieści.

tegorocznym jarm arku  Kijowskim, wła- 
ciciel Składu maszyn do szycia w Warszawie, P. Ko
prowski sprzedaż urządził w Kijowie, tychże maszyn.
~ u Czy‘elniczk<>“  naszym w Piotrkowie i Jego oko- 

D r / v  iilW 1t w ałlym’- d0D0siemy: że w temże mieście
i s T b tn  H0Wej’u“ tKorzony ZOitał Magazyn Stro

n i  • P damskich przez P. Matyldę Dumay 
Uczennicę Pani Adeli, właścicielki znanego pod tąż
m mą w Warszawie, Magazynu Nowości.

Nauczyciel tańców Pan Żurkowski, gościł w tym 
czasie w m. Siedlcach, gdzie wielu z tamtejszej m ło
dzieży udzielał lekcje tańców.

ł ot°gratja do wielorakich posługuje użytków, 
liśmW l?c;ny,n ze sklepów przy ulicy Miodowej widzie- 
fzybi m | rafowaae w naturalnej wielkości kołnie-

— W dniu I5tym  b. m. i r., to jest we < Izwartek, 
w Resursie Obywatelskiej daaą będzie dlaC lzłoaków  
i ich rodzin, zabawa muzyczna, na którą bilet y  wyda
wane będą we Środę, od godziny 5tej do lOej wieczo
rem; zaś we Czwartek od godziny l th j  do 5taj' po p o 
łudniu.

— Dziś w dokończeniu ciągnienia 2ej K lassy 10(5 
Loterji, znaczniejsze wygrane padły na num era na
stępujące: główna wygrana Rs. 8,000, na Ner 9,166, 
w K an to rzeK ollek to raA c/toa , przy placu Teatralnym  
w Warszawie; Rs. 3,000 na Ner 5,770, u Kollektora 
Schonufitz w Płocku; Rs. 2,500 na Ner 17,811, u Kol
lektora Kruk w Częstochowie; po Rs. 300 na num era 
7,874, 10,512 i 11,201.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
przegrane w preferansa rs. 1 kop: 20, dla biednych 
wdów, to je s t: kop: 60 dla Zacharskiej pod Nr 2454, 
i kop: 60 dla wdowy Narbut pod Nrem 2814.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 6 Marca.—Znane są pełne za 

sługi staran ia  Cobdena, około popierania nauki eko- 
nomji politycznej.Dla tego to uchwała powzięta wczo
raj na zgromadzeniu jego wielbicieli w Manchester 
odpowiada zupełnie jego dążnościom. Ponieważ sk ład
ka na wzniesienie pomnika zmarłemu, daje znaczną 
przewyżkę, przeto postanowiono przewyżkę tę obró
cić na uposażenie katedry ekonomji politycznej 
wOwens-College w Manchester, z obowiązkiem, iżby 
Profesor zajmujący takową, co tydzień miewał odczy
ty wieczorne dla nauczycieli szkół elementarnych 
iseminarjów z M anchester i Salford. (Nordd.Allg.Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 7 Marca.— Dzisiejszy biuletyn 
polityczny Monitora wieczornego, jest dość zajm ują
cy. Zaczyna on;od stwierdzenia korzyści, jakie wynikają 
dla Rządu z rozpraw w Ciele Prawodawczem nad 
sprawami zagranicznemi, wychwala Stolicę Apostolską 
za drogę na jaką weszła, oraz wspomina o zatw ier
dzeniu, jaki adres Ciała Dyplomatycznego udzielił dv- 
plomaeji Francuzkiej, z powodu kierunku polityczne
go jakiego się trzym ała w kwestji Xięztw Nadelbań- 
skich.—Krąży wieść, iż kwestja Xięztw Nadelbań
skich podciągniętą zostanie także pod dyskusją Kon
ferencji w Paryżu zebrać się1 mających. (Ind. Belge).

WŁOCHY.— Podług doniesień z Rzymu, z biurka 
Papieża skradziono ważne depesze, a mianowicie: li
sty Króla Pruskiego, Belgickiego, oraz Cesarza Au- 
stryackiego i Francuzów. W wyższych sferach panuje 
z tego powodu wielkie oburzenie.—Senator Rzymu 
chce się podać do dymisji, ponieważ władza nie chce 
mu pozwolić na uregulowanie za pośrednictwem tary
fy ceny lokali, mianowicie dla cudzoziemców, którzy 
rzeczywiście obdzieranisą bezwstydnie. (N. Pr. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Monitor wieczorny z dnia 7go Marca donosi, że Ce- 

sarzewicz zupełnie wrócił do zdrowia. — Patrie pisze, 
iż pierwsze posiedzenie Konferencji oXięztwach Nad- 
dunajskich odbędzie się w przyszły Poniedziałek, poA 
przewodnictwem P. Drouyn de L h u y s .-X iążę  Kuza 
przybył 9go b. ni. do W iednia.— Depesza Frankfurt: 
Jour. z Wiednia 8go Marca donosi: Xiążę Nassauski



dziś przybywa do Wiednia. Ciągle odbywają się narady 
Ministerjalne przy współudziale Feldmarszałka Be- 
nedeck.— Do Pragi powołani zestali na narady komen
danci twierdz Czeskich. Staafs Anzeiger Pruski z 9go 
b. m. ogłasza osnowę traktatu żeglugi Angielsko- 
Pruskiego z 16go Sierpnia 1865 r. z dopiskiem, źe 
wymiana ratyfikacji uskutecznioną została 24 Lutego 
1866 roku w Berlinie. — Memorial diplomatique 
z dnia lOgo bieżącego miesiąca zaprzecza wiado
mości o ściąganiu wojsk Austrjackich na granicy 
Xięztw Naddunajskich i zapewnia, że Auatrja z Fran
cją są zupełnie zgodne w kwestji tych Xięztw.— Sąd 
w Berlinie wyrzekł w sprawie redaktora May, zaocz
nie, o obrazę majestatu, karę jednorocznego w ięzie
nia i utratę praw honorowych na rok .—Dnia lOgo 
Marca, Xiążę Gramont doręczył w Wiedniu uroczy
ście insygnja orderu Legji Honorowej Następcy Tro
nu, Arcyxięciu Rudolfowi.—Rząd, Senat i Izba Depu
towanych Xięztw Naddunajskich, mają wysłać po 
dwóch delegowanych, na konfereucje Paryzkie. /

(Nordd. A llg .Z t^

—  R o z m a it o ś c i . — W „Dziesięciu Córach,“ które 
Publiczność nasza zawsze z takiem zadowoleniem  
przyjmuje, jest scena zabawna, w której Baron Le 
Cocą, pyta się swoich córek, która jest najstarszą, 
ale żadna do tego przyznać się nie rada, a przeci
wnie gdy chce dowiedzieć się, która z uich jest naj
młodszą, każda się najmłodszą mieni. Otóż w pe- 
wnera miasteczku Niemieckiem, damy chcinły nieda
wno zawiązać stowarzyszenie emancypacji od tyranji 
mężów, ale gdy przyszło do wyboru na Przewodni
czącą, najstarszej z nieb, żadna do wieku swego przy
znać się niechciała; przeciwnie, gdy na Sekretarkę 
wybierać miano najmłodszą, połowa obecnych zg ło 
siła  się do tego urzędu.— Na próbie widowiska ama
torskiego w pewnem towarzystwie, dama mająca bar
dzo nudnego męża. grała rolę Kochanki, ale grała 
ją  dość sztywno i zimno, m łodzieniec zatem grający 
jej Kochanka dbały o powodzenie Komedji, prosił ją, 
żeby była naturalną i okazała więcej czucia i zapału: 
„Jakżeż ja tu klęczę przed Panią11 mówi do niej, „wy
znaję ci m iłość moją, okrywam pocałunkami rękę 
twoją, w tem wchodzi mąż Pani, a cóż więc wtedy 
mu powiesz?11 „Powiem mu, żeby sobie poszedł precz 
i  nie przeszkadzał mi,“ odezwie się dama, zapomi 
nająć, że to o  komedji mowa. — W przytomności Ba- 
kona, ganiono kogoś, że się w późniejszym wieku oże
nił, „Dobrze zrobiłeś'1 Bakon na to powiedział: „bo żo 
na dla młodego drogą jest kochanką, dla dojrzałego 
m iłą towarzyszką życia, a dla starca najczulszą opie
kunką.” ___________

DO NIESIENIA ..
ZEGAR w yrobu  F ra n c u z k ie g o , P ostum en tow y , 

r a z  n a  ty d z ień  n a k rę c a ją c y  się , w raz  z K o n so lk ą  do 
tegoż, o ra z  dw ie P oszew ki batystow e 
haftow ane, są  do sp rz e d a n ia , za  b a rd zo  p rz y 

s tę p n ą  cenę; p rzed m io ty  te  w idzieć m o żn a  w K a n to rz e  R e 
d ak c ji K u r je ra  W arszaw sk ieg o . (3678.)

i ) l i  o  ż n ż E
p ra so w a n e  św ieże  zag ran iczn e , zacząw szy  od ju t ra ,  codzień  
n a ja k u ra tn ie j  o trzym yw ać b ęd z ie  H an d e l W in  i K orzen i,

n ie  s p rz e d a w a ć  b ę d z ie .— P P . C u k ie rn ik o m  i P iek a rzo m , o raz  
b io rą c y  m w w iększej p a r t j i  lu b  zam aw iającym  a k u ra tn ie , co 
d z ie n n ie  pew ną ilość, o d s tę p u je  się r a b a t . (3647.)

S H , K . A »  H U R T O W Y  i  C Z Ą S T K O W Y

p r z y  ulicy Stu Krzyakiej • N r 1 3 3 / ,  wyrost Szkolnej. 
P o le c a  s ię  w szelk iem i dob o ram i 'Win. P orter 1 Piwo, 
A iiK ieiskle, A rak i, L ikw ory zagraniczne. 
O l i w y ,  S a r d y n k i  l t  d  — F J P a i A G E B .  (775).

OSTRYGI O steniizkie IH olsztyu- 
Mkie z F le n sb u rg a , codzień  św ieże, n ad ch o d zą  
do  H an d lu  W in  i D e lik a te só w  A. Stępkow
sk iego .— T e n ż e  H an d e l o trz y m a ł SIEIjA- 

Y Y Y  A u g u s to w sk ie  w ędzone . (1 7 ,4 4 8 ).
OSTRYGI O stendzkie św ieże, n a d 

c h o d zą  co d z ien n ie  do H an d lu  p o d  firm ą  J ó ze
fa H o kr, w G m achu  T e a tru , u lica  W ie rzb o 
w a. (16,414).

TEA TR  W IEK iH I.
Dziś, Don Giovanni. (Przez Artystów Włoskich. Abo

nament lit:B  N r2 0 .— Jutro, La p ie tra  d e lparagone .— 
Napój m iłosny ( lszy  akt). (Abonament lit: C Nr 20).

TEA TR  ROZMAITOŚCI.
D ziś, Panna M ężatka.— S tarsza  Siostra.

G a b i n e t  A l e t u s k o p ó w . — W  S ali R e su rsy  O byw a
te lsk ie j od g odziny  11 ej ra n o  do 9ej w ieczór. C ena w ejśc ia  
K op: 30. D ziec i p ła c ą  połow ę. (19,419).

Ceny Tarnawę W arszwwakle. — D n ia  9 b. m. 
p ła c o n o : Z a Korzec p szen icy  od rś. 6 kop. — do r3. 7 kop . 50. 
ż y ta  od rs. — k —  do rs. 4 kop. 80; ow sa od  rs. 2 k. 25 do rs ;
2 k. 40; g ry k i od rs. 4 k. 20 do  r3. 4 kop. 35; k a rto fli od rs . 1 
k . 50 do rs . 1 k . 65.

tik ow lty  p ró b y  10, p łaco n o  d n ia  9go b. m ., za  w iadro  od 
rs. 2 k . 6 0 ’/ ,  do rs. 2 k. 6 9 1/ , ;  za  g a rn iec  od r s . —  kop . 85 
do rs . — k o p . 89.

S A u r e  G i e M y  W » r « a s » w B h i « t | . — D n ia  1 2 g oM arca  
r . b . : za  ob lig i sk a rb o w e  lo o  rs. o p rócz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. — 
k o p  — , d a ją  rs. — kop. — ; za  -Listy zas taw n e  8go o k resu  
o p ró cz  kup: za  100  r s  , ż ą d a ją  rs. 83 k. 17, d a ją  rs. 82 k. 83; 
za  L is ty  likw idacy jne za  rs. 100, ż ą d a ją  rs. 71 k . — , d a ją  rs. 
70 k . 5 0 ; za  now ą R ossy jsk ą  poży czk ę  p rem io w ą z rokn  
1865 (oprócz kup:) oryg: ż ą d a ją  rs- 109 k . — , d a ją  rs. 108 
k . 2 5 ; M e ta llik i L u tow e ż ą d a ją  rs. — kop. d a ją  rs. 
100 k o p ie jek  — ; M e ta lik i S ierpn iow e — ż ą d a ją  rs. —  k o 
p ie je k  — , d a ją  rs. 100 kop. 25; za  B ile ty  B a n k u  C esarstw a , 
o p ró cz  kuponu , ż ą d a ją  rs. 9 i k . — , d a ją  rs. 90 kop . — ; 
z a  A kcje d rog i ż e lazn e j W a rsz a w sk o ljy d g : po ru b li  sr: 
100, ż ą d a ją  rs. 67 k. 25, d a ją  rs. 66 k. 67; za  akc je  D rog i 
że lazne j W .-W . za  sz tu k ę  ż ą d a ją  rs. 77 k. —-, d a ją  rs. — k. — ; 
za  ak c je  G łów: Tow : R ossyjsk: D róg że lazn y ch  ż ą d a ją  rs. 124 
k. — , d a ją  rs. — k. — ; za  ak c je  ko le i że lazne j W arszaw sko- 
T e resp o lsk ie j ( libe row ane), ż ą d a ją  rs. 95 k. — , d a ją r s .  94 k. 50; 
za  O bligacje c z ą s tk o w e  z r. 1835 po z ip . 500,,d a ją r s .  102 k. 50; 
z a  c e rty fik a ty  B a n k u  n a  oblig: cząst; lit: Al po  Z tp . 300 d a 
j ą  rs. 51 k. 75; lit: B. po Z ip . 200 bez  k u p o n u , d a ją  rs . 27 k 
—  (z k u p o n am i d a ją  ru b li  sreb n y ch  33 ko p . 75); za  dowody 
K om m is: C en tr: L ikw id : za  rs, 100, d a ją  rs . 44 kop: — ; 
z a  P o ż y c z k ę  R 03 : 5 tą  z r. 1854 o p rócz  ku p o n u , ż ą d a ją  rs- 
87 kop. — , d a ją  rs. — kop. — ; za  oblig: Głów: T ow : RoS. 
d ró g  że laz : po fran : 2,000, ż ą d a ją  rs, — , d a ją  r s .  93 k. — • 
Z a  A kcje  F a b ry c z n o -L o d z k ie  ż ą d a ją  rs. 100  k. — , d a ją  r» 
lo o  kop. — P ó ł im p erja ły  ro ssy jsk ie  p łacono  rs. 6 kop. 46- 
D u k a ty  h o l. now e p łaco n o  rs. 3 kop. 78. — W a rto ść  k u p o 
n u  b ieżąceg o  od L is tów  zas taw n y ch  od  rs. 10 0 , k. 8 8 % ; od 
L is tó w  likw idacy jnych  od  rs . lo o , kop . 1131/ , .____________

W Drukarni Kurjera W arszawskiego, — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


